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ANDRZEJ SKROBACKI

III ZJAZD LEKARZY WARMII I MAZUR

W dniu 14 października 1961 r. w  sali Teatru im. Stefana Jaracza w  Ol­
sztynie obradował III Zjazd Lekarzy Warmii i Mazur. W porów naniu ze 
zjazdam i w  latach 1954 i 1956 m iał on szczególnie uroczysty charakter. Pod­
sum ow ał 16-letni dorobek służby zdrowia w  w ojew ództw ie olsztyńskim  i na­
kreślił jej dalsze perspektyw y rozw ojowe. Zjazd zaszczycili sw ą obecnością: 
M inister Zdrowia i Opieki Społecznej, dr Jerzy S z t a c  h e l s k i ,  sekretarz 
Centr. Rady Związków Zaw., W it H a n k e ,  przewodnicząca Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Służby Zdr., Irena B r z o z o w s k a ,  T sekre­
tarz KW PZPR w  Olsztynie, Stan isław  T o m a s z e w s k i ,  przew odniczą­
cy Prezydium  Woj. Rady Narodowej, prof. ^Marian G o t o w i e c ,  oraz 
inni przedstaw iciele w ładz i stronnictw  politycznych.

Otwarcia Zjazdu w  im ieniu K om itetu O rganizacyjnego przy szczelnie  
w ypełnionej sali dokonał nestor chirurgów olsztyńskich, dr Jan J a n o w  i с z. 
Ż yczenia pom yślnych obrad i osiągnięcia ow ocnych w yników  złożyli: I se ­
kretarz KW PZPR Stanisław  T o m a s z e w s k i  i sekretarz CRZZ Wit 
H a n k e .

N astępnie po odczytaniu depesz gratulacyjnych zabrał głos dr med. S ta­
n isław  F l i s .  W ygłosił on referat pt. Sy lwe tk i  polskich luminarzy  m e d y ­
cyny  na Warmi i  i Mazurach w  przeszłości .  Na w stępie prelegent podkreślił 
że ziem ia w arm ińsko- mazurska w ydała w ielu  w ybitnych uczonych polskich 
z różnych dziedzin nauki. Do nich należy znakom ity przyrodnik Jerzy  
Andrzej Helwing, jego wnuk, znany historyk kultury m azurskiej, Jerzy 
K rzysztof P i s a ń s к i, dalej św ietny  znawca języka i literatury polskiej 
Sam uel Ernest T s c h e p i u s .  Do rejestru postaci tej m iary co K rzysztof 
C elestyn M r o n g o w i u s z ,  G ustaw  G i z e w  i u s z ,  orientalista Ignacy  
P i e t r a s z e w s k i ,  historyk W armii, Karol Emil S ieniaw ski, W ojciech 
K ę t r z y ń s k i ,  czy filozof i prof. U niw ersytetu W arszawskiego, Krystyn  
Lach Szyrm a, należy zaliczyć, zdaniem  mówcy, i tych, którzy jakkolwiek  
urodzeni w  innych dzielnicach Polski, pracowali naukowo na W armii i Ma­
zurach. Są to: Marcin K r o m e r ,  Sam uel S u c h o d o l s k i ,  Józef N a -
r o n o w i c z - N a r o ń s k i  i inni. Wśród nich nie brak i przedstawicieli 
św iata lekarskiego. Na czoło ich w ysunęli się dwaj lekarze: św iatow ej sławy  
astronom M ikołaj K o p e r n i k  oraz żyjący w  latach 1695—1738 Maciej 
Ernest B o r e c k i  zw any B o r e t i u s e m .  Na nich m ów ca skupił uw a­
gę słuchaczów  w  dalszej części sw ego referatu.

Z interesujących w yw odów  prelegenta w ynika, że nie w iadom o dotąd 
z pew nością, czy Kopernik studiując m ed ycyn ę .w e  Włoszech za zgodą Ka­
p itu ły  W arm ińskiej uzyskał stopień doktora m edycyny. Sprawa ta praw do­
podobnie nie zostanie w yjaśniona z powodu zaginięcia akt uniw ersytetu  
padew skiego z okresu studiów  m edycznych w ielk iego astronoma. N iem niej 
z zachow anych archiw aliów  w iem y, że udzielał on skutecznycn porad lekar­
skich nie tylko dostojnikom  kościelnym  i dworskim, ale także prostemu  
ludow i. Jego sława lekarska sięgała daleko poza granice Warmii. Na niektó­
rych książkach zachow ały się pisane ręką Kopernika recepty. N iestety , nie  
natrafiono na ślad prac naukow ych K opernika z dziedziny m edycyny. 
A utorstw o dwóch m anuskryptów  z XVII i X V III w ieku, z których jeden  
nosi tytuł: Regimen sani tai is D. Copernici  Canonici Varmiensis  per  Annum  
ad omnes Menses,  poddawane jest w  w ątpliw ość.
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W spom niany na w stęp ie M aciej Ernest B o r e c k i  znany był szeroko 
na terenie Prus jako św ia tły  lekarz i prekursor szczepienia ospy. W uzna­
niu dla sw ych zasług został m ianow any członkiem  B erlińskiego T ow arzy­
stw a N aukow ego, profesorem  u n iw ersytetu  w  K rólew cu  i lekarzem -fizyk iem  
tegoż m iasta. W roku 1738 uzyskał godność nadwornego lekarza i radcy 
królew skiego. Z agadnieniam i, którym i szczególnie in teresow ał się В o r e с к i, 
były  botanika i zio łolecznictw o. U m arł m łodo m ając lat 44.*).

W zakończeniu referatu  prelegent p ośw ięcił k ilka zdań Jakubow i F ryde­
rykow i H o f f m a n o w i ,  prof. U n iw ersytetu  W arszaw skiego w  latach  
1818— 1829, pochodzącem u z Ostródy.

Z kolei zabrał głos dr Józef W ę g r z y n ,  kierow nik Wydz. Zdrowia
1 O pieki Społecznej Prezydium  WRN. Tem atem  jego referatu były osiągn ię­
cia i perspektyw y rozw oju służby zdrow ia w  woj. olsztyńskim  w  ciągu 
ostatnich 16 lat.

Stosunkow o nie tak daw no grupa lekarzy, pierw szych pionierów  służby  
zdrow ia na tych terenach, podjęła ofiarny trud zorganizow ania pom ocy le ­
karskiej napływ ającym  osiedleńcom  i m iejscow ej ludności. U siłow ała  opa­
now ać szerzące się w ów czas epidem ie, zabezpieczyć obiekty szpitalne 
Z punktu w idzenia przem ian w  naszym  życiu społecznym  i gospo­
darczym  są to już czasy i fakty historyczne. Jednak nazw iska tych le ­
karzy, być m oże nie znane m łodszym  kolegom , n ie  pow inny ulec zapo­
m nieniu. Oto one: dr dr F l i s ,  J a n o w i c  z, D o r a n t  t, S y p n i e w ­
s k i ,  P i o t r o w s k i ,  B ł a s z c z a k ,  Z a w o r s k i ,  Z e m b r z u s k i ,  
a spośród n ieżyjących już dziś: W y s z o m i r s k i ,  E r d m a n o w a ,  D u ­
m o u l i n .  Dzisiaj woj. olsztyńsk ie posiada 27 szpitali (1 psychiatryczny,
2 w ojew ódzkie i 24 szpitale pow iatow e), 3 sanatoria przeciw gruźlicze i 41 
izb porodowych. Ogółem szpitale posiadają 4 481 łóżek, a sanatoria 1310. 
W skaźnik ilości łóżek szpitalnych na 10 000 m ieszkańców  w ynosi 49,7 (ze 
szpitalem  psychiatrycznym  w łącznie), zaś łóżek sanatoryjnych 14,5. W skaź­
niki te n ie odbiegają od w skaźników  krajowych, a naw et — jeśli chodzi 
o łóżka sanatoryjne — przekraczają je. Na jednego lekarza pracującego 
w  szpitalu przypadało w roku 1956 około 21 łóżek, obecnie 16.

Jednocześnie na teren ie w oj. olsztyńskiego działają 263 zakłady lecznic­
tw a otw artego (przychodnie, laboratoria itp.), oraz 23 stacje pogotow ia ra­
tunkow ego. W zrasta z każdym  rokiem  liczba now ych aptek. O lsztyn po­
siada doskonale w yposażoną, now oczesną stację krw iodaw stw a. Tym sa­
m ym  podstaw ow a i bezpłatna pomoc lekarska dla ludności pracującej zo­
stała zapewniona.

W raz ze w zrostem  now ych obiektów  wzrasta liczba zatrudnionych na n a­
szym  teren ie pracow ników  służby zdrowia. W roku 1950 na teren ie w oje­
w ództw a zatrudnionych było  164 lekarzy, 41 lekarzy-dentystów , 164 p ie­
lęgniarki dyplom ow ane, 77 sióstr i 180 położnych. Obecnie zatrudnia się 562 
lekarzy, 188 lekarzy-dentystów , 127 farm aceutów , 258 felczerów , '1 797 p ie­
lęgniarek i asysten tek  p ielęgn iarstw a oraz 284 położne.

Interesująco przedstaw ia się porów nanie niektórych w skaźników  doty­
czących liczby personelu służby zdrowia na 10 000 m ieszkańców  w  b.

*) O m awianym  lum inarzom  m edycyny dr S tan isław  F l i s ,  pośw ięcił 
osobne prace, a m ianow icie: 1) Mikołaj  Kopern ik  jako lekarz,  Pol. Tyg. Lek. 
1953, nr 29, s. 1030 — 1032, nr 30, s. 1061 — 1064, nr 31, s. 1094 — 1096; 2) Maciej  
Ernest  Borecki  (Boret ius)  — znany  lekarz  mazursk i  XVIII  wieku,  Pol. Tyg. 
Lek. 1956 r., nr 38, s. 1637— 1638.
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Prusach W schodnich z obecnym stanem  zatrudnienia. W skaźniki te 
kształtow ały  się w  1937 r. w  odniesieniu do lekarzy w liczbach: 4,5; dla  
lekarzy - dentystów  1,3, a dla pielęgniarek 15,5; obecnie w skaźniki te 
w ynoszą dla lekarzy 6,2; dla lekarzy-dentystów  2,1, a dla pielęgniarek 20. 
W św ietle  już tych liczb tw ierdzenie niektórych kół rew izjonistycznych  
w NRF o nieosiągalnych jakoby dla Polaków wskaźnikach / produkcji i za­
trudnienia na W armii i Mazurach okazało się gołosłow ne.

Do pow ażnych osiągnięć olsztyńskiej służby zdrowia należy zaliczyć sta­
ły spadek zachorowalności na choroby zakaźne, uzyskany w  następstw ie sze­
roko zakrojonej akcji szczepień ochronnych, oraz spadek um ieralności n ie­
mowląt. U m ieralność niem ow ląt zm niejszyła się w  ciągu ostatnich 10 lat 
dw ukrotnie. Około 84,4 proc. porodów w  roku 1960 zostało przyjętych pod 
fachową opieką służby zdrowia. W 1959 roku 81,4 proc. niem owląt zostało 
zaszczepionych przeciw  gruźlicy. U m ieralność z powodu gruźlicy na terenie  
naszego w ojew ództw a posiada wskaźnik niższy od średniej krajow ej. 
Zm niejszyła się także liczba przypadków chorób wenerycznych. Stało się 
to m ożliw e dzięki pracy całego personelu służby zdrowia oraz przeznacze­
niu ogrom nych sum budżetow ych ze skarbu państwa na cele lecznictw a  
społecznego. W ciągu ostatnich 7 lat sumy te osiągnęły liczbę 1,5 m iliarda 
złotych.

Po krótkiej przerwie w obradach dr M ieczysław  S z w a ł k i e w i c z  
om ów ił dorobek naukow y lekarzy Warmii i Mazur w  m inionym  piętnasto­
leciu.

Znaczna liczba lekarzy osiadłych w w ojew ództw ie olsztyńskim , to leka­
rze młodzi, którzy dyplom y lekarskie uzyskali po 1945 r. Mimo to lekarze 
W armii i Mazur mogą poszczycić się już znacznym  dorobkiem naukowym . 
W środow isku pozbaw ionym  bezpośredniej łączności z A kadem ią M edycz­
ną św iadczy to o dużych am bicjach i dążeniu do utrzym ania się w  głów nym  
nurcie m yśli lekarskiej. Praca naukowa lekarzy olsztyńskich znalazła sw e 
ram y organizacyjne w  pow ołanym  przez M inisterstw o Zdrowia Oddziale 
Polskiego Tow arzystw a Lekarskiego w Olsztynie w  kw ietn iu  1951 r. Jed­
nak p ierw sze próby zorganizow ania twórczości naukowej lekarzy podjęto 
znacznie w cześniej. Z in icjatyw y dra Stanisław a F l i s a  w e w rześniu 1949 
roku utworzono Podsekcję Naukową przy Sekcji Lekarskiej Zw. Zaw. Prac. 
Sł. Zdrowia w  Olsztynie. Przewodniczącym  Podsekcji został w ybrany dr 
F l i s ,  a sekretarzem  dr Tadeusz K o ł o d z i e j c z y k .  W ciągu półtora­
rocznej działalności, począwszy od dnia pierw szego zebrania, tj. 8 paździer­
nika 1949 r., Podsekcja zorganizow ała 14 posiedzeń naukowych, na których  
w ygłoszono 45 referatów . Część z nich została ogłoszona drukiem.

Praca Oddziału P olskiego Tow. Lekarskiego trw ała nieprzerw anie przez 
4 lata. Jego przew odniczącym i byli kolejno lekarze: L e b i o d a ,  G u ­
t o w s k i  i S i e r o c i ń s k i .  Oddział w  czasie sw ej kadencji zorganizo­
w ał dwa poprzednie Zjazdy Lekarzy Warmii i Mazur oraz zjazd naukow y  
pośw ięcony nauce Paw łow a. Do osiągnięć Oddziału należy zaliczyć — poza 
regularnie odbyw anym i zebraniam i z bogatą tem atyką naukową — zorga­
nizow anie 5 kół terenow ych Oddziału: w  Mrągowie, Giżycku, Kętrzynie,
Prabutach i w  Szpitalu W ojewódzkim  w  Olsztynie. Praca tych kół tereno­
w ych rozw ija się pom yślnie m im o pew nego zahamov/ania działalności Od­
działu Olsztyńskiego, jakie w ystąpiło w  latach 1958—1960. Powodem tego  
był szerszy udział lekarzy w  życiu  tow arzystw  lekarskich specjalistycznych  
oraz in tensyw ne szkolenie w ew nątrzszpitalne i specjalistyczne. R eorganiza­
cja pracy Oddziału nastąpiła w  1960 r.
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Nie można zapom inać o w kładzie pracy konsultantów  w ojew ódzkich do 
naukow ego życia lekarskiego. Zespół ten, liczący obecnie 15 osób (w 1950 r. 
— 9 osób), złożony z profesorów  akadem ii m edycznych, jest odpow iedzialny  
za poziom pracy usługow ej w  szpitalach i za stopień w yszkolenia fach ow e­
go lekarzy naszego terenu. Jedną z form  szkolenia zaw odow ego był udział 
lekarzy w  kursach szkolenia podyplom ow ego Instytutu D oskonalenia i S p e­
cjalizacji Kadr L ekarskich w  W arszawie i Bydgoszczy. W kursach tych od 
1953 r. w zięło  udział 326 lekarzy z terenu woj. olsztyńskiego. W latach 
1957— 1961 152 lekarzy po pom yślnym  zdaniu egzam inów  uzyskało stopnie 
lekarzy-specjalistów , w  tym  II stopnia 42, а I — 104 osoby.

W zakończeniu sw ego referatu prelegent om ów ił działalność naukową  
szpitali olsztyńskich, podkreślając szczególnie form ę szkolenia lekarzy „typu 
m rągow skiego” oraz pomocną rolę w  pracy lekarskiej bibliotek Oddziału  
G łównej B ib lioteki L ekarskiej w Olsztynie, Szpitala W ojewódzkiego i innych.

O roli i zadaniach lekarza na W armii i M azurach m ów ił dr Janusz 
K a c p r z y k .  Jak pow inna kształtow ać się praca lekarza na ziem i w ar­
m ińsko-m azurskiej, jakim pow inien  lekarz odpow iadać w arunkom  i potrze­
bom, co pow inno ugruntow yw ać jego postaw ę i zam ierzenia — oto zasad­
nicze tezy tego referatu.

WT dyskusji p ierw szy zabrał głos dr Bernard C z e r w i ń s k i ,  autoch­
ton, były w ychow anek  polskiego gim nazjum  w  K w idzynie, obecnie ordy­
nator Oddz. P ołożniczo-G inekologicznego Szpitala P ow iatow ego w  Giżycku. 
W iększą część sw ego przem ów ienia pośw ięcił on doktorowi Franciszkow i 
G abrielow i. O bszerniejsze fragm enty przem ów ienia podaję praw ie w  do­
słow nym  brzm ieniu. „Wśród tych — m ów ił dr C zerwiński — którzy w y ­
rzekli się spokojnego i bezpiecznego życia w  kraju i przybyli do nas, aby 
pomóc nam w  trudnej w a lce  o polskość na W armii, M azurach i P ow iślu  
był i dr F ranciszek  G a b r i e l ,  lekarz polsk iego gim nazjum  w  K w idzynie, 
którego byłem  uczniem . W ukochanej szkole naszej, w  której spędziłem  
najpiękniejsze, a jednocześnie najstraszniejsze chw ile  w  sw oim  życiu, ter­
ror niem iecki b y ł szczególn ie natężony i w zrastał ze zbliżaniem  się r. 1939. 
A ż w reszcie 5 sierpnia doszło do ograniczenia sw obody uczniów  i nauczj'- 
cieli gim nazjum , a 25 sierpnia, a w ięc jeszcze przed w ybuchem  II w ojny  
św iatow ej, do lik w id acji szkoły i w yw iezien ia  w szystk ich  uczniów  i nauczy­
cieli do obozów koncentracyjnych. Wśród aresztow anych był rów nież ar 
G abriel. P am iętam  dokładnie, jak horda 150 uzbrojonych SS-m anów , żan­
darm ów  i gestapow ców  w targnęła  do budynku szkolnego. Dr G abriel był 
na sw oim  stanow isku  w  szkolnej izbie chorych, w  której przebyw ało w ó w ­
czas trzech chorych chłopców . Oprawcy kazali im  w stać z łóżek, ubrać 
się i zejść do przygotow anych sam ochodów. Dr Gabriel, spokojny i opanow a­
ny, sprzeciw ił się transportow i chorych dzieci do obozu. D oszło do ostrej 
scysji m iędzy lekarzem  a oficerem  gestapo. O statecznie dzięki zdecydow a­
nej postaw ie lekarza chorzy chłopcy zam iast do obozu koncentracyjnego zo­
stali przew iezien i do m iejscow ego szpitala. B yła to ostatnia czynność, ostat­
ni spełn iony obow iązek dra Gabriela w obec pow ierzonej jego opiece m ło ­
dzieży szkolnej. Za swoją zdecydowaną postaw ę, za troskę o chore dzieci, 
m usiał zapłacić zbyt w ygórow aną cenę. W yrwano go z naszego transportu  
i sam otnie przew ieziono do w ięzienia  w  M alborku. A k iedy po kilku ty ­
godniach przysłano go do obozu w  Griinhofie, był nie do poznania. D odat­
kow e tortury za godnie spełn iony obow iązek pozostaw iły sw oje ślady. Oczy
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m iał w ilgotne, a tw arz zeszpeconą, jednak uśm iechniętą, bo w rócił do nas 
i znowu, choć potajem nie, m ógł nadal opiekow ać się chorymi uczniam i 
Dziś dra Gabriela nie ma wśród nas. Zginął po prawie 6-letnich m ęczar­
niach, dosłow nie w  przeddzień w yzw olenia, w  obozie koncentracyjnym  
w  M ajdanku. N ie doczekał w yzw olen ia  Warmii i Mazur, w  co tak bardzo 
w ierzył. A le pam ięć o nim nie zaginie. Lekarze Warmii i Mazur spłacą 
swój dług w obec jednego z m isjonarzy m edycyny polskiej na tej ziem i 
przez dalszą w ytężoną i ofiarną pracę dla dobra ludności”.

Sw e przem ów ienie dr C zerwiński zakończył słowam i: „pam iętając o n ie ­
daw nej przeszłości, oburzeniem  napaw a nas fakt, że militai, yści z Bonn 
w yciągają ręce i w  naszym  kierunku, roszcząc sobie prawa do ziem i w ar­
m ińsko-m azurskiej. Te zaborcze plany zdecydow anie potępiamy. Ziemia  
w arm ińsko-m azurska była, jest 1 będzie polska.”

N astępnie zabrali głos: dr D o r a n t t ,  jeden z lekarzy podejm ujących  
pracę w  Olsztynie tuż po w yzw oleniu m iasta, dr L i p i ń s k i  z K ę­
trzyna i dr M a k s a y  z M rągowa. W sposób sugestyw ny przedstawili 
oni n iezw ykle trudne warunki, jakie tow arzyszyły ich pracy w  organizo­
w aniu pomocy lekarskiej w  pierw szych latach powojennych. Kilka reflek ­
sji filozoficznych na tem at pracy i zawodu lekarza dorzucił w sw ej w y ­
pow iedzi dr H enryk G ó r a l s k i .

Jako przedostatnia zabrała głos w  dyskusji dr Irena B r z o z o w s k a ,  
zw iązana z ziem ią w arm ińsko-m azurską pracą w  szpitalu bartoszyckim  
w  latach pow ojennych. „O lsztyńskie — pow iedziała przew odnicząca Zarzą­
du Głównego ZZPSZ — było pierw szym  w ojewództwem , które pow ołało  
do życia Sekcję Lekarską przy Zw. Zaw. Pracow ników  Sł. Zdrowia. R ów ­
n ież lekarze olsztyńscy p ierw si w  kraju utw orzyli Kasę Pom ocy K oleżeń­
skiej, niosąc pomoc m łodym  lekarzom  i rodzinom po zmarłych kolegach”.

Podsum ow ania dyskusji i obrad dokonał m inister zdrowia, dr Jerzy 
S z t a c h e l s k i .  W m ocnych słow ach nakreślił on dalsze perspektyw y  
rozwoju socjalistycznej służby zdrowia. Podstaw ow ym i kierunkam i obecne­
go etapu są: rozszerzenie św iadczeń i w zrost poziomu lecznictw a otw artego  
oraz rozbudowa pom ocy lekarskiej na w si. Szczególnie tem u ostatniem u  
zagadnieniu pośw ięcił w  sw ym  przem ów ieniu w ie le  uwagi. , D ystans m ię­
dzy m iastem  i w sią  m usi być w yrów nany, jak najszybciej — pow iedział 
min. Sztachelski. — Trzeba podwoić liczbę lekarzy na w si, m usim y dołożyć 
starań, aby każdy pow iat w  ciągu roku zatrudnił na w si przynajm niej jed ­
nego lekarza”.

Po przem ów ieniu m inistra nastąpił uroczysty moment nagrodzenia n aj­
bardziej zasłużonych lekarzy w ysokim i odznaczeniam i państw ow ym i. Orde­
rem Sztandaru Pracy II k lasy został udekorow any dr Jan J a n o w  i с z, 
a Krzyżam i K aw alerskim i Orderu Odrodzenia P olski dr Stanisław  F l i s ,  
dyrektor Szpitala K olejow ego w  Olsztynie, i dr Zygmunt K o z ł o w s k i ,  
dyrektor Szpitala W ojewódzkiego im. M ikołaja Kopernika. Siedm iu lek a­
rzom przyznano złote krzyże zasługi. Dekoracji zasłużonych dokonał min. 
Sztachelski. Jednocześnie odznakę „Za wzorową pracę w służbie zdrow ia”, 
otrzym ało 12 lekarzy z Olsztyna i w ojew ództw a, a honorową odznakę „Za­
służony dla Warmii i M azur” 28 lekarzy. W ręczając tę odznakę zastępca  
przew odniczącego Prezydium  WRN Tadeusz G ą c z o w s k i  zaapelow ał do 
lekarzy o podjęcie w ysiłku  zw iązanego z tą — zwaną przez prof, dra B ogu­
sław a L eśnodorskiego — „przygodą intelektualną”, poprzez którą uzyskuje  
się stopień doktorski.
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